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S ł u - s z n e  ± ą , d . a , 2 a i e .

— M am usiu , dlaczego h e rb a ta  słodzi się cukrem , a n ie  cu k ie r  h e rb a tą ? ...
— Bo cu k ie r  słodki.
— A czem u h e rb a ta  nie s ło d k a ?
— Bo gorzka  w na tu rze .
— No, to niech  m am usia  d a  jeszcze  kaw ałek  cukru , bo h e rb a ta  m oja 

g o rżk a  w filiżance także ..

O ile nie posiadamy wad i chorób od 
urodzenia, skazujących nas na odpokuto­
wanie za winy przodków, trzech lekarzy 
zawsze może nas odprowadzić do kresu 
długowieczności ludzkiej. Tymi trzema 
nieomylnymi lekarzami, których rad rzadko 
obecnie słuchamy, s ą : umiarkowanie,
świeże powietrze i ćwiczenia. Słuchając 
rad tych trzech wielkich mistrzów od naj­
wcześniejszej młodości, możemy dojść do 
podeszłego w ieku, nie odczuwając zbyt 
silnie ubytku sił. Prawie wszyscy ludzie 
dają się zaskoczyć niespodzianie pierw­
szym atakom starości i za późno szukają 
lekarstw na przypadłości, których nie sta ­
rali się uniknąć wcześniej. Jedni godzą 
się bez oporu zostać starymi i wpadają 
w całkowite odrętwienie zarówno ciała, jak 
i umysłu, pod pretekstem poźnego wieku 
odsuwają od siebie, wszelką pracę i dają 
zapanować nad sobą wszelkim przywarom 
swego charakteru. Inni wpadają w drugą 
ostateczność i próbują łudzić samych sie­
bie, oddając się zatrudnieniom swej pierw­
szej młodości. * Cyceron lubi widzieć 
w młodzieńcu coś ze starca, a w starcu 
coś z młodzieńca*. Na nieszczęście, z dzieła 
»De senectute* nie można dowiedzieć się, 
do jakich granic powinni dochodzić lu­
dzie obarczeni wiekiem w tej powrotnej 
wędrówce.

Niedawno pisarz angielski Mittkew Ar­
nold chwalił się, iż zapobiega skutecznie 
odrętwieniu starości, przezwyciężając wszel­
kie przeszkody. Pewnego dnia padł, jak 
długi, przeskakując płot. Podobny upadek 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
pociągnąłby żadnych groźniejszych na­
stępstw dla dziecka, lecz był śmiertelnym | 
dla sześćdziesięcioletniego człowieka.

Ci, którzy od pierwszych lat młodości 
byli o tyle roztropni, iż utrzymywali w nie­
ustannym ruchu swój umysł i ciało, za 
chowują prawie zawsze swe siły intele­
ktualne i nie doświadczają niepokojących 
symptomatów starzenia się. Stary cesarz 
Wilhelm, jeżdżąc codziennie konno, zaczął 
uczuwać zmęczenie przy siedzeniu na sio­
dle dopiero w ośmdziesiątym siódmym 
roku życia. Ośmdziesięcioletni lord Pal- 
merston zadziwiał otoczenie świeżością 
swej pamięci, Gladstone, urodzony w roku 
1809, nie przestaje ścinać siekierą drzew 
w swym parku i prawić długich i pełnych 
zapału mów przy każdej okazji.

Ludzie nieopatrzni, którzy oczekują 
nadejścia starości, by bronić się przeciwko 
jej uciskom, powinni być bardzo ostrożni 
w wyborze środków używanych do wal­
czenia ze złem zadawnionem. Niewątpliwie 
czynią dobrze, powracając do ćwiczeń fi­
zycznych, oddawna zaniedbanych, lecz nie 
powinni nabierać przesądnego pojęcia o 
swych siłach.

Maszyna, która sir Benjaminowi Ri- 
chardsonowi nasunęła tyle słusznych uwag, 
pozostała nowa, jak była pierwszego dnia 
dla tego, iż nie ustawała w produkowaniu 
tej samej ilości pracy co dzień od lat kil­
kudziesięciu. Przeciwnie, gdyby usiłowano 
puścić w ruch maszynę zrujnowaną, mo­
żna być prawie pewnym, iż nastąpi wy­
padek, jeżeli wymagać będą od niej wy­
siłków, do których nie jest zdolna. Chcąc 
jej używać, należy obchodzić się z nią ze 
wszelką ostrożnością.

P o  CO?
Aby p o d n ieść  „poziom  sz tu k i" ,

M ędrce zaw sze p e łn i rac ji,
Z a ło ży li u nas szkoły

„D y k c ji" , o raz  „dek lam ac ji" ...
Od w zniosłego  tego  „czynu"

D użo la te k  ju ż  m inę ło  —
I po d z iś dz ień  nie wydało

N ic w ielk iego  owo dzieło ...
N ie  u k aza ł się tam  ta le n t 

I nie było  jegom ości,
K tó ry  chociaż ja k ie  tak ie

U w y d atn ia łb y  zdolności...
L ecz adepei i adep tk i

W eiąż  do „k lasy " b ieg n ą  tłu m n ie , 
Z a d z ie ra ją c  nos do góry

0  p rzy sz ło śc i m yśląc dum nie.
I w z ra s ta ła  liczb a  onyeh

Z g w ałto w n ie jszą  coraz m oeą 
I , eńoć sp y tać  należało ,'

N ik t n ie  p y ta ł  n ig d y  po c o ? ?
P o  eo?... C hyba, że d la teg o ,

By próżn iaków  w ieeej tw orzyć —
I  aktorsk i p ro le ta r ja t

1 tak  w ielk i jeszcze  m nożyć ?
Po co ?... C hyba że d lateg o ,

A by b y li „p ro feso rzy ". (? !)
Co jąk a łó w  się w ferw orze

U czą... ją k a ć  jeszcze  gorzej ?
Po co ?... C hyba po to ty lko ,

A by T a lii  ci „dw oracy"
B ąk i zb ijać  się  uczy li,

M iast się im ać rzem iosł, p ra c y ?
Po eo ?... Po  to, by los lu d z i

N a  zb y t ch w ie ju e j s taw iać  szali, 
C hyba po to , aby szew cy

B yć szew cam i p rzestaw ali ?
A by córk i zacnych ro d zin ,

Co pod p o rą  ieh  być m ogą,
P rz ez  a k to rk i koczujące

R az  u ta r tą  p osz ły  d ro g ą  ?
N ie !  panow ie „p ro feso rzy",

W y n ie  m acie  w cale  rac ji,
Ź ród łem  ty lko  je s t .. .  p ró żn ia c tw a  

W asze  „szko ły  dek lam acji"  1 
Po tych  w aszych cn y ch  p o p isa c h ,

Co są  ś lep ą  ty lko  p ro cą ,
N a w e t dobrzy ... d z ien n ik a rze

Z a p y ta li  ch ó re m : po c o ? ?
pk .

Tymczasowe doniesienie.
W najbliższym czasie odbędzie się pre­

lekcja publiczna połączona z koncertem.
Prelegentka, zaszczytnie znana profe­

sorka wszech śpiewu Schlezingerini będzie 
miała wykład : »Jak można śpiewać bez
głosu* przyczem wykład swój illustrować 
będzie metodą zastosowawczą, wykonywu- 
jąc pieśni, arje i recitatywa sposobem bez­
głosowym.

Po prelekcji odbędzie się :

K o n c e r t ,
którego program jest następujący:

Wyga, a r ja z o p e ry : > Podstrzyganie«, 
odśpiewa p. Wysocki.

D ziad  i  baba  duet, odśpiewają panna 
Stróżecka i p. Wysocki.

„Ogwiazdeczko z m akaronu ! “ piosnka 
idylliczna, odśpiewa p. Grzybińska.

A  p ó jd z ie sz !  fantazja laryngoskopiczna, 
odśpiewa specjalnym żołądkowym głosem 
pan dr. Bogdański.

Z siad łe  mleko — romans, odśpiewa 
trzema głosami i jeszcze jednym panna 
Strasem .

Choć po  tro sze , byle grosze  — bę­
dzie z  tego kupa  — rozmyślanie muzy­
czne , odegra na fortepianie pan Mikuli.

A  k u k u ! Sentyment wokalny wysapi 
pani Paschalis z towarzyszeniem grucha­
nia p. Souvestra. Bliższe szczegóły afisze 
doniosą.

Z a lb u m u  am atork i.

Głos, jestto sos, którym się polewa ka­
wał uczucia —  po tern się to kraje na 
małe kawałki, dobrze soli i sprzedaje się 
kawałek po 200 złr.

O łeksa F y ły p i M yszu g in i.


